Cena prenumoratyt w Łodzi 
niem do demu i ną prowincji rocznie mk. 54, 


"rocznie mk 27, kwartalnie mk. 13.50, miesięcz. 


o mk, 4.50 


Teatr Polski 


,gielniana ÖZ. 
Fr. Rychłowskiego 


Zagranicą kwartalnie mk. 22 


JI 
| 


|l 


ped dyrekcja: 


Minister spraw wewnętrznych wy- 
dał rozporządzenie następującej treści: 

„Polecam *Zarządom miast nie- 
zwłocznie podjęcie pod kierownictwem 
burmistrzów lub spełniających ich 
obowiązki, kraków, celem ostateczne- 
go ustalenia składu uzupełnionych 
drogą kooptacji demokratycznej rad 
miejskich. 

Liczba nowych oezłonków mawy- 
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Cena 20 fen. 


pół- 


„-D_ 
we wtorek, WY “IRP 
d 8 grudniu H. Larys= zwińskiej 


sztułky w iadaa 0 Wille 


De=mokratyzacja rad miejskich 


nosić pięćdziesiąt procent liczby do- 
tychczasowych radnych. 

Daję termin do 10 grudnia, po 
którym oczekuję niezwłocznego za- 
wiadomienia, 

W razie nieustalenia gdziekolwiek 
rad drogą porozumienia miejscowego, 
zarządzę po upływie powyższego ter- 
minu wybory uzupełniające kurji po- 
wszechnej *. 


- Nasze kupieciwo. 


Kupiectwo nasze, zwłaszcza bran- 
ży kolonjalnej i spożywczej, zachowy- 
wało się podczas wojny powszechnej 
niżej wszelkiej krytyki. 

Lichwa “żywnościowa, bezczelnie 
uprawiana, paskarstwo i spekulacja 
przedmiotami niezbędnej codziennej 
potrzeby — były to znamienne cechy 
tej najważniejszej branży handlo- 
wej. í 
© już na początku wojny, chociaż 
były w kraju obfite zapasy żywności 
i wszelkich produktów kolonjalnych 
oraz wytworów przemysłu, towary za- 
częły znikać ze sklepów i składów, 
jak kamfora. Po zajęciu całego kra- 
ju przez okupantów, orgia spekula- 
cyjna i paskarstwo*wrozigrały się na 
dobre. Korzystając z rekwizycji, pro- 
wadzonej w sposób bezwzględny, śru- 
bowano ceny najniezbędniejszych to- 
warów codziennego użytku do nie- 
możliwych rozmiarów, tłumacząc dro- 
żyznę brakiem dowozu i rekwizyc a- 
mi. Tymczasem, po usunięcu się 
władz okupacyjnych, chociaż dowóz 
dalekim jest jeszcza od unormowania, 
zaczęły się ukazywać w handlu to- 
wary przedwojenne w dość znacznej 
ilości, za.które jednak w sprzedaży 
detalicznej żądane są ceny © 200 do 
300 proc. droższe od przedwojennych, 
a nawet i wyżej, 

Czego to dowodzi? Odpowiedź ja- 
sna. Towary te, dowcipnie ukryte 
i pilnie strzeżone, puszczono na ry- 
nek w minimalnych ilościach, by ce- 
ny ich nietylko utrzymać na wyży- 
nie, przekraczającej granice zysków 
uczciwego « kupca, lecz bezustannie 
pędzić w górę, To też wielu kupców, 
przed wojną Zaledwie wiążących ko- 
niec z końcem, krociowych. dorobiła 
się majątków, Handlarze mięsem, mą- 
ką, nabiałem, skórami, manufakturą 
jt. p. prawie ubodzy przed wojną 
szewcy, rzeźnicy, maślarze, mydlarze 
i t. p. pokupywali kamienice, majątki 
ziemskie, umeblowali zbytkownie 
swoje mieszkania, żyli hucznie, nie 
odmawiając sobie niczego. Działo się 
to z krzywdą ogółu narodu, który 
córaz bardziej ubożał, z ciężką krzyw- 
dą warstw pracujących, zmuszonych 
żyć ze skromnych, ściśle ograniczo- 
nych zarobków, o które było i jest 
jeszcze bardzo trudno. Była to jedna 
z głównych przyczyn beżroboci eko- 
nomicznych, przechodzących w epi- 


demję, szalejacą dotychczas. W miarę 


jednak uwzględnienia żądań strajku- 


ch rosła i drożyzna, wywołując 

Ta DARE Wytwoczyło Że EWT- 

ne koło, z którego wprost niema wyj- 
ścia 

Po ustaniu okupacji okazu e się, 
że okupanci nie zdołali wywieść za- 
rekwirowanych produktów rolnych, 
których cena zaczęła się obniżać zna 
cznie. W perspektywie istnieje mo- 
żliwość zaprowiantowania kraju do- 
wozami z Ameryki, Japonji, kolonji 
holenderskich i angielskich, co zapo- 
wiada unormowanie cen i kres nad- 
miernym zyskom z paskarstwa, spe- 
kulacji i lichwy żywnościwej. 

Trzeba więc siać zamęt w kraju, 
by tę złowrogą dla paskarzy i speku- 
lantów chwilę możliwie opóźnić. 

Cóż dla sparaliżowania tej akcji 
czyni nasze kupiectwo? 


Nic! Sprzedaje w dalszym ciągu 
towary przedwojenne po cenach wo- 
jennych, zamiast przy pomocy swych 
zrzeszeń wystąpić energicznie do wal- 
ki z lichwą żywnościową, spekulacją 
i paskarstwem, przez obniżenie stop- 
niowe cen z uwzględnieniem normal- 
nych jeno uczciwych zysków. Do- 
wody na to mamy dość wymowie. 
Obecnie bowiem,gdy cena masła np. 
po wsiach okolicznych oraz dostar- 
czanego przez włośćjanki na targi 
miejskie wynosi 8 mk. za funt, a na- 
wet po 18 do 20 marek za kwartę t.j. 
2 funty i ćwierć funta, jedne sklepy 
spożywcze sprzedają je po 10 mk. za 
funt, inne po |1, 12 a nawet i 18 ma- 
rek. 

I tak się dzieje ze wszystkimi 


produktami i artykułami żywnościo- 
wymi. 
Paskarzami są nietylko kupcy, 


żydzi lecz i kupcy chrześćjanie-pola- 
cy, stanowią oni jednak zaledwie 20 
proc. ogółu naszego kupiectwa. Są 
w naszym kraju miasta i miasteczka, 
w których handel wyłącznie jest w 
rękach żydów. Z tej też racji 
rzenie ogółu, bezczelnie wyzyskiwa- 
nego w najcięższych czasach wojny, 
zwraca się przeciw żydom, których 
pewne grupy wrogo odnoszą się prze- 
ciw wszystkiemu, co nosi cechę pol- 
skości, znieważają nasze godła naro- 
dowe, nasze wojsko, zamiast wszel- 
kimi środkami dopomagać do za- 
chowania spokoju i ładu w kraju, je- 
żeli chcą w wolnej Polsce korzystać. 
z praw wolnych i równouprawnionych 
obywateli. 
J: Ś 
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Okólnik. 


Superintendent Generalny kosciola 
ewangelicko augsburskiego w Polsce, 
rozesłał do podwładnego mu ducho- 
wieństwa okólnik treści następującei: 

„Bywają chwile zwrotne w życiu 
ludów, kiedy karta historji się odwraca 
i nowe przed nimi otwierają się ho- 


ryzonty. Bywają momenty dziejowe 
niezwykłej doniosłości, od których 


nowa się rozpoczyna era. 

Takie czasy wielkie, zarazem po- 
ważne, do gruntu zmieniające dotych- 
czasowy ustrój świata, czasy dła nie- 
jednych straszne, przeżywa dzisiaj 
cała Europa, a przedewszystkiem i 
my, tu w Polsce: trony padają, państwa 
się rozsypują, a na ich gruzach nowe 
porństwaoTy <2tażn -przewileje,., z któ: 
rych korzystały niektóre jeno klasy 
narodu, chwiać się poczynają, do gło- 
su dochodzą najszersze warstwy ludo- 
we, buduje się gmach nowej przy- 
szłości. Zmartwychwstaje Polska, nie- 
podległa, zjednoczona, do której garną 
się też odłączone już dawno od pnia 
macierzystego odłamy ludu polsko- 
ewangelickiego na Szlązku i na Mazow- 
szu. 

My, chrześcijanie, widzimy w tem 
wszystkiem rękę Boga naszego, On 
do nas gromkim głosem przemawiał 
śród huku dział wojny wszechświato- 
wej: „Wiedźcież, żem Ja Bóg“ (Psalm 
46,11), On nas wzywał śród zmiennych 
kolęi, jakie przechodziliśmy: „Uniżań- 
cież się pod mocną ręką Bożą!” „1 
Piotra 5,6) On krzepił nas pewnością, 
że tym, którzy miłują Boga, wszystko 
dopomaga ku dobremu „(Rzym. 8,78), 
Jego rękę widzimy, gdy dokoła nas 
rodzi się świat nowy: „Oto, wszystko 
nowe czynią" (vbj. 2,5). 

Jako ewangelicy, radujemy się, że 
kościołowi naszemu w kraju przybę- 
dzie więcej wyznawców, a śród nich 
znaczna liczczba polaków-ewangelików. 
Jako polscy ewangelicy radujemy się, 
że nie udaio się na wyznaniu naszem 
w Polsce wycisnąć piętna jednej na- 
rodowości, -— co byłoby naszą zgubą 
i zagładą. Daj raczej, Panie Boże, aby 
umiłowany kościół nasz. w sobie 
zwarty, bez względu na różne narodo- 
wości, które do niego należą, spełniał 
swe posiaunictwo w odrodzonej Polsce 
i stt} się w niej „solą i światłością” 
wediug słów naszęgo Zbawiciela! Ku 
temu wytężymy, drodzy Bracia, wszyst: 
kie siły, tej pracy oddajmy cale swe 
Serce. 

Dla tych z nas, którzy są polaka- 
mi i ze społeczeństwem naszem dzie- 
lili jego udrękę, nastał obecnie czas 
radości, bośmy się doczekali rzeczy, 
przewyższających najśmielsze nasze 
marzenia, przekraczających granice 
dociekań ludzkich. Gi zaś z nas, któ- 
rzy czują się niemcami, pozostaną — 
jak przed wojną — naszymi braćmi, 
a tem łatwiej przychodzi nam teraz 
podać im bratnią dłoń, gdyż poza ni- 
mi już nie stoją ci, którzy nam i ko- 
ściółowi naszemu w kraju byli obcy. 
Wspólnie przyłożymy rękę do pługa, 
aby orać świętą ziemię Bożą, razem za- 
bierzemy się do pcacy, umiejętnej a 
wytrwalej, do pracy w imię Głowy 
naszego kościoła, Jezusa Chrystusa, 
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co tem snadniej jest wskazanem, gdyż 
przyjdzie nam pod niejednym wzglę- 
dem „orać nowinę* (Jer. 4,3). 

„Bogu, Ojcu naszemu w Jezusie 
Chrystusie, niechaj będzie cześć*! U 
Jego pomoc i błogosławieństwo módl- 
my się bez ustanku! 

Z chwilą ustąpienia władz okupa- 
cyjnych obowiązuje — ze zmianami 
samo przez się rozumiejącemi się, z 
powodu odmiennych stosunków poli- 
tycznych — dawna nasza ustawa 1849 
roku. Wypracowanie. atoli projektu 
nowej ustawy, i to w jak najkrótszym 
czasie, oraz uzyskanie dla nowej usta- 
wy zatwierdzenia wladz krajowych 
jest niezbędnem. — t 

Konsystorz zostanie w tych dniach 
uzupełniony stosownie do art. 126 
Ustawy. Nowomianowani prezes oraz 


“onkowie Konsystorza pozestanątyk — - 


ko aż do czasu wejścia w życie nowej 
ustawy. — 

Zgodnie z art, 140 Ustawy, języ- 
kiem urzędowym Konsystorza jest 
język poiski. Prośby mogą być do 
Konsystorza podawane i w języku 
niemieckim. z 

Księgi stanu cywilnego winny być 
prowadzone w jednym tylko języku 
polskim. 

Pastorowie zagraniczni* są zwol- 
nieni z urzędowania w kraju naszym. 

Nadzór nad wykładem religji na- 
szego wyznania w szkółach początko- 
wych i średnich, jak również w semi- 
narjach, należy do Konsystorza. 
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oynacia wyborcza. 


Zatwierdzona przez Naczelnika 
Państwa ordynacja wyborcza do Sej- 
mu Ustawodawczego zawiera następu- 
jące artykuły zasadnicze: 

1) Wyborcą do Sejmu jest każdy, 
obywatel państwa bez różnicy płci, 
który w dniu ogłoszenia wyborów 
ukończył 21 lat. 

2) Wyborcy winni być mieszkań- 
cami tego obwodu głosowania, w któ- 
rym głosują, przynajmniej od prze- 
dednia zarządzenia wyborów. 

3) Wyborcy głosować wolno tyl- 
ko w jednym obwodzie głosowania. 

4) Wojskowi wszystkich stopni 
i wszystkich rodzajów broni w służ- 
bie czynnej nie biorą udziału w gło- 
sowaniu. 

5) Prawa wyborczego nie mają 
osoby, sądownie pozbawione praw 
obywatelskich. 
= 6) Prawo głosowania winno być 
wykonywane osobiście. 

%) Wybieralni do Sejmu są wszy: 
sty obywatele (dki) państwa, posiada- 
Jący czynńe prawo wyborcze, nieza- 
leżnie od miejsca zamieszkania, jak 
również wojskowi. 

12) Jeden poseł przypada prze- 
ciętnie na 50 tys. ludności okręgu: 
ną ułamki tej liczby, wynoszące þó- 
wyżej 25,000, przypada jeden poseł. 

15) W zarządzeniu wyborów ozna 
czóny bądzie dzień głosowania, na A 
który wybrać należy niedzielę lub 
świąto, Głosowanie odbywa się w jed- 
nym dniu w całym kraju. Głosowanie 
powinno być wyznaczone najpóźniej 


a 


na sześćdziesiąty dzień po dniu za- 
rządzenia wyborów, 

55] Glosowanie rozpoczyna się 
o godz. 5 ramo i trwa bez przerwy do 
godz. 10 wiecz. 

fo) Głosowanie odbywa się za po- 
mocą urzędowych kart do głosowa- 
ula. 

Karty muszą być jednakowe w ca- 
iym okręgu wyborczym, 

Na Kartoe do cłosowania wydru- 
kowane mą nuniery porządkowe list 
kandydatów. 

Dodątek N 3 
karty głosowania. 

Karty do głosowania opatrzone 
sa p eczęcia urzedową głównej ko- 
misji wyborczej Karty do głosowa- 
nia winny być sprzedawane w ciągu 
r.clu dni przed wyborami w wolnym 
handlu i w lokalu wyborczym po ce- 
nie ń fen: (10 halerzy!. 

70) Głosowanie odbywa się w spo- 
sób następujący: wyborca, wchodząc 
' do lokalu wyborczego, udaje się do 
stołu, przy którym siedzi komisja wy- 
borcza, i wymienia swe nazwisko. 
Po sprawdzeniu przez ozłonka, pro- 
wadzącego protokół, ozy nazwisko 
wyborcy znajduje się na liście wy- 
borców, wyborca otrzymuje kopertę 
do głosowania, wkłada w nią odrazu 
kartę i, zakleiwszy, wręcza przewod- 
niczącemu komisji, Ten, sprawdziw- 
szy stempel na kopercie, wrzuca ją 
do urny wyborczej, jednocześnie inny 
ozłonek komisji obok nazwiska wy- 
borcy czyni adnotację, że głos swój 
już oddał, poczem wyborca oddala się 
z sali, 

71) Wypełnienie karty do głoso- 
wania odbywa się za pomocą podkre- 
ślenia tego numeru listy kandyda- 
tów, na który wyborca chce oddać 
swój głos, 


przedstawia wzór 


kronika polifyczya. 


„Viva la Polonia!“ 
ia uroczystem posiedzeniu „Izby 
włoskiej, na którem uczczono ZWwy- 


cigstwo oręża koalicji nad przemocą 
pruskr. premier gabinetu włoskiegó 
Orlando, do nejdonioślejszych czynów 


wojny zaliczył, iż „została zmyta naj 
większa hańba, znana w historji, a 
mianowicie naprawiono podział Pol- 


Pe“ 


Jak wynika ze spawozdań prasy 
włoskiej, gdy padły z ust prezydentn 
gabinetu słowa o Polsce, cała Tzba 
zagrzmiałą irenetycznymi oklaskami, 
a z piersi wszystkich posłów roz- 
brzmiewały gromkie okrzyki: „Viva 
la Polonia"! (Niech żyje Polska). 


Kurjer do Moskwy. 


Onegdaj wyjechał do Moskwy 
specjalny kurjer oficer, z prote- 
stem rządu polskiego przeciw zama- 


chowi na poselstwo polskie, 
Ministerstwo zdrowia. 


Dr. Janiszewski, któremu w o- 
bęcnym gabinecie przeznaczono tekę 
zdrowie, postawił podobno b. słuszny 
wniosek, który jednakże zaskoczył 
obecnych ministrów jako rzecz cal- 


kiem nieprzewidziana, Oto zapytał, 
czy mogą mu gwarantować, że conaj- 
mnie) sześć lat nozostanie na swem 


stanowisku? 

Jest to warunek znakomity. Chcąc 
bowiem nostawić sprawy zdrówotno- 
ści na należytym poziomie, — trzeba, 
aby kierownictwo ministerjum odno- 
mego pozostawaln dłuższy ozas w 
iednem reku. i 

Jedna glawa zniszczonej hydry 

jeszcze żyje.!. 


Komendu Na zelna Ober-Ostu pro- 


wadzi w dalszym ciągu politykę, za- 
inicjonowana przez stworzenie litew- 
skiej Taryjn prześladowanie ele- 
mentów polskich. Obecnie Ober-Ost, 
nie pozyalając polakom organizowa- 
nia milicji, popiera organizowanie 
milicji litewskiej i żydowskiej, 
Jeszcze się trzyma ostatnia pla- 
Sówka barbarzyństwa niemieckiego... 
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W ubiegłą sobotę, jak to już za- 
zmaczylismy pokrótce, w sali Towa- 
fżystwa śpiewaczego przy ul. Piotr- 
kowskiej 248, odbył się wielki wiec 
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zwołany przez Stronnictwo Niezawi- 
słości Narodowej. 

W obszernej sali zebrało sie z 
górą tysiąc osób ze sfer robotniczych. 
Wiec o godz. 8 i pół otworzył jeden 
z  ozłonków stronnictwa, porzem 
przewodnictwo wiecu objął p. Bart- 
ozak. 

Pierwszy zabrał głos na temat 
obecnej sytuacji politycznej prof. Re- 
miszewski. Mówił prof. R. zbyt jed- 
nak wiele o walce klas, o walce z ka- 
pitalizmem, z rodzimą reakoją it.d.— 
„Dziś przed robotnikiem polskim, 
który doszedł już do władzy, stoi 
jedno jeszcze zadanie: walka o u- 
strój nowy, sprawiedliwy“... Kiedy 
prof. R. folaxk zahaczył 6 sprawę 
żydowską—mówiąc, iż walczyć win- 
niśmy tylko z kapitalizmem żydow- 
skim, a pozostali żydzi—to nasi bra- 
cia — na sali wszczął się taki tu- 
mult, że nie pozwolono długi czas 
przyjść mówey do słowa. — Rozległy 
się głosy: „precz ze wszystkimi ży- 
dami“, „pachołek żydowski“ itp. 

Dopiero po kilku minutowym ha- 
łasie udało się prezydjum zaprowa- 
dzić na sali porządek. — Reszta prze- 
mówienia p. R. na temat walki z ka- 
pitalizmem przyjętą została oklas- 
kami. J 

Prezydjum udziela głosu esdeko 
wi, Reichelowi. Na trybunę wchodzi 
wybitny typ sfanatyzowanego żyd- 
ka z płonącymi oczyma i 0 nerwo- 
wych ruchach, zaczyna mówić: 
„Towarzysze—zabieram głos — jako 
przedstawiciel socjaldemokracji*... da- 
lej mówić nie może, gdyż sala hu- 
CZY... 

„Precz z żydem! 
wikiem żydowskim! 
szewizmu*, — Hałas 
Słychać gwizdania.  Młodocianego 
bolszewika bierze w obronę „w imię 
kde słowa* — prof. Remiszew- 
ski. 

Napróżno. „Precz z pachołkami 
żydowskimi“ — słychać rsoraz głoś- 
niej. Nareszcie żydek schodzi z try- 
buny. 

Trzecim z kolei mówcą jest oby- 
watel Pietrzycki, robotnik, bezpar- 
tyjny. Mówi prosto od serca, 
„Walczmy z kapitalizmem*—zaczyna 
— „to prawda. Ale wpierw trzeba 
nam chleba i pracy. — Patrzmy ma 
rzeczy realnie. Dziś nie trzeba nam 
waśni — a jedności, zarówno prole- 
tarjackiej jak ogólnonarodowej". 
Zdaniu temu towarzyszy huragan o- 
klasków. — „Mój przedmówca—ciąg- 
nie dalej ob. P. — poruszy! sprawę 
żydowską. Rzekomo żydzi - robot- 
nicy są naszymi braćmi. Nieprawda! 
Prof. Remiszewski wspomniał o po- 


Precz z bolsze- 
Nie chcemy bol- 
się wzmaga... 


gromach.. Proszę obywatele - towa- 
rzysze — weźcie do ręki „Kurjer 
Łódzki* — przeczytajcie.. Zydzi 


prowokują pogromy! Wszyscy ży- 
dzi po jednych pieniądzach*!.. 

Sala się trzęsie od oklasków. 
Słychać wołania: „Prawda*, „Niech 
żyje Kurjer Łódzki!!!* Po rzeczowem 
swem przemówieniu obyw. Pietrzycki 
schodzi z trybuny, żegnany óntuzja- 
stycznie. 

Mówi dalej przedstawiciel P.P.S. 
frakcji. Porusza nasze bolączki, — 
Mówi ò walkach P.P S. za niepodleg- 
łość Polski, podkreśla że Polska No- 
wa musi być przedowszystkiem mat- 
ką dla proletarjatu, polskiego. (Rzę- 
siste oklaski). — Dalej przemawia za 
gabinetem koalicyjnym jeden z woj- 
skowych. Okrzyki: „Niech żyje ga- 
binet koalicyjny“! 

Dwuch mówców, którzy powróci- 
li » Rosji — mówią o tem, co to jest 
bolszewizm... 

Sala grzmi: „Precz z bolszewiz- 
mem!“ „Precz z Trockim!* W koń- 
cu przemawiają jeszcze przedstawi- 
ciele P.P.S. frakcji: Napiórkowski, Iz- 
debski i in. — Wiec kończy się o 
godz. 11 wiecz. 

Zebrani rozchodzą się pod ha- 
słem: „Niech żyje Rząd Lueowy!* 
„N ech żyje Piłsudski!“ „Niech żyje 
Rząd koalicyjny!“ „Niech żyje koa- 
licja!* „Precz z żydami i bolszewiz- 
mem!“ Spiewają „Rotę*, „Warsza- 
wiankę* i „Mazurka Legionów*. 

Nastrój 1a wiecu był bardzo sym- 
patyczny. 

E Skuelyz. 


oa mna 


Ra : - „KURJER ŁÓDZKI — 2 grudnia 1918 r. 


Kronika . 


— Nabożeństwa patriotyczne. Z po- 
powodu przypadającej rocznicy po- 
wstania List.padowego w dniu wozo- 
rajszym w kościołach katolickich od- 
prawione zostały uroczyste nabożeń 
stwa patriotyczne, podczas których 
duchowieństwo wygłosiło kazania o- 
kolicznościowe, zastosowane do chwi- 
li obecnej, 

Świątynie były przepełnione wier- 
nymi. 

Po nabo'eństwie przed kościołem 
św. Stanisława Kostki ńrządzono ma- 
nifestację narodową... 


—kŁódzki okręg wyborczy. Rada mi- 
nistrów uchwaliła przyznać Łodzi 10 
mandatów do Sejmu ustawodawczego. 

Również powiaty: łódzki, brzeziń- 
ski i łaski posiądą 10 mandatów. 

Siedziba komisji wyborczych za- 
równo dla miasta, jak i dla wymie- 
nionych trzech powiatów, mieścić się 
będzie w Łodzi. 


Wiec pracowników miejskich. Na 
odbytym w sobotę, pod przewodnie- 
twem p. Dzieniakowskiego, wiecu pra- 
ceowników miejskich, zwołanym w ce- 
lu powzięcia decyzji co do potrzeby 
wyboru delegatów do Rad Robotni- 
czych, po przemówieniu wstępnem p. 
Fichny, który przedstawił zadania i 
cele rad, podkreślając ich charakter 
pojednawczy, zabierali głos pp. Kło- 
czkowski, Królikowski, Ladewsti, Da- 
necki, Kowalski, Pfajfer, Lauterbach i 
Grinberg, „uzasadniają c potrzebę wy- 
boru delegatów. 

W przeciwieństwie do wywodów 
wszystkich tych mówców — p. Goer- 
ne energicznie protestował przeciw 
przyłączeniu się do Rady Robotniczej, 
przyczem używał tego rodzaju argu- 
mentów i zwro'ów, że aż przewodni- 
czący zmuszony był prosić mówcę o 
cofnięcie swych słów. 

Pan Gerne jednak odmówił odwo- 
iania swych zarzutów i, żegnany o- 
gólnym śmiechem, zeszedł z trybuny. 

W rezultacie obrad, większość 
mówców wypowiedziała się za przy- 
stąp eniem do Rady Robotniczej, a p. 
Pfajfer, w imieniu wybranych już w 
swoim czasie przez pracowników Ko- 
mitełu P. Ch. i M. delegatów, oświad- 
czył, że składają oni swe mandaty, 
w celu przystąpienia do wspólnych 
wyborów. 

Na ogółnem zebraniu pra- 
cowników miejskich na delegatów do 
Rady Robotniczej m. Łodzi wybrano 
p. p.: Sznajdra, Królikowskiego, Pfaj- 
fra, Wisławskiego, Gastmana, Grinber- 
ga, Ładewskiego,Dzieniakowskiego, Za- 
rzyckiego, Staniszewskiego, Folkmana 
i p. Nowiarską. 

Na zastępców powołano p. p. Da- 
neokiego, Lauterbacha, Barczewskiego, 
Matysa, Piątkowskiago i p. Tuszyńską, 
— W sprawie przymusu szkolnego. 
Na ostatnim posiedzeniu Komisji do 
spraw przymusu szkolnego rozpatry- 
wano i przyjęto statut miejscowy 
o wprowadzeniu przymusu szkolne- 
go. Stafut przedstawiony „będzie Ma- 
gistratowi do aprobaty a na- 
stępńie rozważany będzie na posie- 
dzeniu Rady Miejskiej. 

Opracowany statut 
siedmioletni przymus szkolny dla 
dzieci od lat 6 do 18. Dzieci, które 
po dojściu do lat 18, nie ukończyły 
szkoły powszechnej o kursie 7—od- 
działowym, obowiązane są uczęszczać 
do tejże szkoły w przeciągu jednego 
roku, w razie nieuzyskania zaś po 
roku świadectwa z ukończenia szko- 
ty—14-letnia młodzież zmuszona bę- 
dzie do uczęszczania na kursy wie- 
czorowe aż do ukończenia tychże—do 
lat 18. 

Przymus szkolny obowiązywać 

będzie równieź wszystkich prarowni- 
ków rzemieślniczych i przedsiebiorstw 
przemysłówo-handlowych, w wieku od 
lat 12 do S$. 
— Ze zrzeszenia nauczycielstwa. Na 
ostatniem zebraniu nauczycieli szkół 
początkowych, które się odbyło pod 
przewodniotwem p. Papisa, w obec- 
ności 112 członków zrzeszenia, omā- 
wiano sprawę dokonanych w dniu 17 
listopada wyborów celegatów do Ra- 
dv Robotniczej. W rezultacie zarzą- 
dzonego głosowania zel rani większo 
ścią głosów wybory te zatwierdzili. 


przewiduje 


Ny 

Pozatem uchwalono naby 
zrzeszenia Pożyczkę Państwową, 
lecając załatwienie tej sprawy zę 
dowi. 38 

Wreszcie dokonano wyboróę 
rządu zrzeszenia, do którego pois 
no pp. Papisa, Wasilewskiego p 
chowskiego, Unikowskiego, By 
skiego, Drabarka, Fijałkowskieggj 
trykowskiego, Cogula, Zyżkowskią 
Dzilkowskiego i Okraszewskiegg 4 
ko kandydatów zaś wybrano mi 
Makarewiczównę, Bunclerówną, gl 
pp. Brauna i Kowalskiego. R 

Do komisii rewizyjnej weszli 
Sawicki, Waltratus i p. Lipska, > 
— Koło bankowców polskich. Ją 
o godz. 8 wiecz. w lokalu Stow. igi 
dłowców (Piotrkowska 103)  odbęfi 
się ogólne zebranie Koła bankowy 
polskich, w celu ostatecznej orgi 
zacji koła, oraz omówienia sprę 
poleneienia warunków bytu urzę 

ów bankowych. + 

— Przerwa w przyjmowaniu oc o 
ków. Powiatowa Komenda Uzupełi 
ogłasza, że na podstawie rozkazuńj 
wództwa VIIl-go Okręgu Wojskowy, 
przyjmowanie ochotników do w 
zostaje wstrzymane na przecią 
nego tygodnia, po upływie kt 
ogłoszone będzie ponowne otwa 
zapisów. 

Przerwa ta nie odnosi się. dok 
łych wojskowych i do Legji Akil 
mickiej. : P. 
— Znalezione proklamacje. Na sti 4 
kolei kaliskiej kolejarze przypadków 
wykryli na strychu ukryte ogrom 
zapasy proklamacji, zatytułowanyć | 
„Wojsko polskie idzie“, a wzywię | 
cych do rewolucji i przewrotu si. 
łecznego. Proklamacje zniszczongy| 
sprawie wykrycia agitatorów - wůi 
żono śledztwo. ` H 
— Podwyżka na tramwajach. Pracg 
nicy biurowi sieci tramwajów mię 
skich yrei od dyrekcii przyzy 
nie żądanych podwyżek płacy, a mię 
nowicie pobierajęcy do 300 mk. mk 
sięcznie o 100 proc., pobierający W| 
wyższe płace—odpowiadnie mniej 
podwyżki. | 


Í 

— Stacje iskrowe. Jak się dowiadi | 
jemy — w Łodzi i w Lublinie zostają 
pobudowane stacje telegrafu iskrowe | 
go, które narazie służyć będa wyłąg | 
nie dla celów wojskowych. Koszt 
dowy każdej z tych stacyi obliezom 
w przybliżeniu na ówłerć miljok | 
marek. N 
— Z Ligi Kobiet P. P. W. Liga My | 
biet Polskich P. W. zawiadamia s " 
członkinie, że ogólne zebranie, odł$ | 
żone na Środę, dnia 4 grudnia, godi ` 
7 i pół wiecz., będzie prawomocik 
bez względu na Wezbę obecnych. 
— Zebranie Rady Robotniczej. Wezi 
raj przy ul. Piotrkowskiej 243 odby 
się zebranie delegatów do Rady Re 
botniczej. Galerja była przepełniont 
publicznością. Zebranie zagaił p. Błłe 
że) Pokorski, mówiąc o zadaniach 
Rad Robotniczych, poczem na prze. 
wodniczącego powołano p. Napiór 
kowskiego. | 

Pierwszy zabrał głos p. Królie 
kowski, (P.P.S.—lewica' którego prze 
mówienie audytorium przyjęło bardze 
nieprzychylnie. Następni mówcy mó 
wili o sytuacji obecnej, o istocie Raf 
dy Robotniczej. Wyełoszono również 
kilka referatów o uruchomieniu prze 
mysłu i o aprowizacii miasta, 


— Fuzja stowarzyszeń. Na zwołanem 
onegdaj nadzwyczajnem ogólnem ze- 
braniu członków Stow. majstrów fab 
rycznych, wyrażono zasadniczą zgodę 
na propozycją przyłączenia się do 
Stowarz. majstrów przędzalniczych, 
jako oddzielnej sekcji. Do prowadze: 
nia pertraktacji wtej sprawie powoła: 
no komisję, składającą się z 10 człon: 
ków—w równej liczbie od obu stowa: 
rzyszeń 


Na niezamożnych uczniów. Jutro 
o godzinie 7 m. 80 w Teatrze Pol: 
skim (Cegielniana Ne 68), na dochód 
T-wa pomocy dla niezamożnych uoz- 
niów przy 8 kl. gimnazjum K. To- 
maszewskiego daną będzie sztuka 
Oskara Wilde'a p. t. „Mąż idealny" * 


— A żydkowie wywożą... Abramowi 
Kucińskiemu skonfiskowano na tram- 
wajach dojazdowych 5 pudów arty: 
kutów spożywczych, które tenże usi- 
łował wywieźć z miasta. 


) 


Nè 828 


W aniu 4 b.m. 


jako w pierwszą !"l"si:. 


róczńiecę Smierci 


m. Jana Wecalewskiece 


drużynowego | łódz. drużyny im. Tadeusza Kaś ciuszki 
ż.K.P.. ucznia Wyższej Szkoły caino] Kusiactwa Łódzk. 


odbędzie -ię nabożeństwo 2a/obne w 


voś'iele ś '..Józęta 


o godz. 7 min. 45 rano, ua kte zaprasza g drusów, ko 
legów, przyjacół i «naomych zmare w 


Również na stacji kolei fabrycz 

no-łódzkiej skonfiskowano 50000 sztuk 
papierosów, które usłużni żydkowie 
chcieli dostarczyć bardziej potrzebu- 
jącym i drożej płacącym konsumen- 
tom. Okazuje się, że kapotowi współ- 
obywatele nasi nie mogą się oprzeć 
sile przyzwyczajenia. 
— Wiadomości giełdowe. Pogłoski o 
>mtanie wartości rubla przez władze bolsze- 
w cenie w Rj wplynęły — jak się okazuje— 
na kurs teurż n nas ; 

Fiędzeiruniówki spadły n p. z 158 na 
14650; storublówki zaś—ze 161 na 159. 


Teatr i Muzyka, 
Teatr Polski. 


Sztuka o Wiłde'a, wystawiona na naszej 
scenie, pod wzgledem reżyserskim I dekora 
cyjnym, dzięki pracy p M Bsy-Rydzowzcie- 
go ip. B Lechowskiego bez zarzutu. dosko 
nale arena przez zespół teatralny » p. H.Li- 
rys Pawińską na czele, uksże sią we wtoret. 
dnia 9 gruńpia. Dochói z przedstawienia 
przeznaczony jest na gimnazjum Tomaszow- 
skiego 


Skrzynka do listów, 


Przy zmarłym 25 b. m., b. pał- 
karzu, znaleziono list, wystosowany 
pod naszym adresem, który ze wzglę- 
du na charakterystykę, jak niemcy 
traktowali polaków, w całości poda- 
jemy: 

Szanowny Panie Redaktorze! 


W imię sprawiedliwości, z jaką się pismn 
pańskie do wszystkich spraw odnosi, prossz 
j ja Sz. Pana Redaktora ò zamieszozenie no 
niższego: 

W ostatnich XA „N. Kurj. Łódzkiego * 
wyczytałem kilka artykułów bod adrasem h 
policji. Jako polak 1 były rz»łonsk tojże 
zmuszony jestem poinformować opinię pub- 
liczną o włuściwym stanie ranczy. Wiadomo 
wszystkim, że działo się wiele niesprawied Il- 
wości i złego, lecz nie było to w moby te) 
garstki polaków, która się tam znajdowała. 
odmienić Przeważał tam żywiał niemiecki, 
prawie 85—90 na 100, który hył | jest uspow 
sobiopy hakatystycznie - Każdy odruch lub 
słowo, wypowiedziane pod adrasem ókupan- 
tów, a k,„tykujące ich zarządzenie í działa l- 
ność, było przez niemców pn. Vorsteberom 
donoszone, którzy się wówczas pienili od 
złości. wymyślając nam od „polskien świń”. 


Wzytzucaia nam, polaxom. pocośmy lam 
pracowali? Ależ, mójfmocny Boże, cóż było 
czynić? W magistracie miejsca pozaimowana 
przez żydów, na kolej niemcy przyłać n*» 
cheg, a inne] pracy niema. Zmuszony wian 
ryjem, jak I kliku innych byłych pollcinn= 
tów, polaków, wyjechać do pracy do Nie- 
miec. W Łodzi zapisano mnie do ślusarni — 
w Niemesech poznano do kopalni, zdzia mi 
sinlem pracować przy wyronie smoly. Jaio 
człowiek wąiły I od pewnego czasu chory na 
piersi. nie mogłem przy tak eleżkiej nracy 
"lneo wytrwsé i/zaniemgzłan Nia nwierzo- 
no ml jeduak Osłahiony, zmuszony bytem 
róść do «antorku p.p „Vorarba'terów”, gdzie, 
iw zapyiefie tyeh panów, ezv chcę pracow 
vi odrowiedziałeń ża vie moce, wiyz je 
siem cery, 158 poczęto mnie bić samiwawni 
F louchami s% do wtraty przytomnośi Wi- 
uzio żem emdlał, wyleli mt kubet zimuej 
wpoy na stwa a kiedym oprzytompiat. py= 
tzi sle czym już zdrów į czy chcr pracu 
"ac. Coz było robić; powlotłem się do pros 
cy - gazie eż zaraz padlem Wów-zas do 
pero pozwolono mi lśćio doktorn, który 
unię cóesłal do szpitala, w którym przeleża- 
lom klika miesięcy 1 skąd mi iA poawolone 
iecehkó aomu, tKowróciwszy tuaj. cóż 
miałem czynic? Pracy nie hylo, pieniełzy na 
tczpoczycie jmkiegoś handlu również mie po 
saasiem Jeryns wyjście — wsłąpić do po- 
"en. Ale i kita) piekło zastajem Polacy 
2 niemcam) pozodzić sie nie mocą Niamey 
chełeńby iuancści wszysiko wonfiskować — 
rołacy ln orraszają i Siąi kłótnie. Panowie 
„V.isteliorzy* za uwa razy dziennie krzyczą, 
bry rovie duču prolokułów. Cóż czynić? 
bragd powióruym wyjazdem do Prus stradi, 
v unirzeć śmiercią uiodówą w Łodzi wraz» 
1euziną rowiież nie chec. Pytam sią więc 
coz czysić miułem? QCzyż nie zmuszony by 


jem, jak 1 lubl polacy, przy pracy tej pozy 
sluci 


LO 


Spodziewam się że po tem wyjaśnieniu 
optnia publjeyna mnie! bezwzęican'e cdncsie 
kadzie, dó- wszyałtijoh b pol eluntów i od- 
bomść | po alente p „pollrjantu - 
uleńicu 
Z poważnuiem 
Mieczysław Gizęgier 


Fasl zica i siosliry. 


Rozbite posiedzenie Rady n iejshiej 
w Lubline 

W ubiegły wtorek rozpędzono w 
Lublinie tutejszą Radę miejską. — 
Stało się to na pierwszem posiedzeniu 
Rady m. Lublina, zwołanem po znie- 
sieniu okupacji, 

Już na początku zebrania zgro- 
madzona licznie publiczność na galerji 
zaczęła gwałtownie domagać się ustą- 
pienia Rady miejskiej. Rzucano ode- 
zwy bolszewickie, wznoszono okrzyki 
na cześć Rad robotniczych bolszewie- 
kich i śpiewano „Czerwony Sztandar*. 
Przemówienia radnych zagłuszane by- 
ły nieprzyjaznymi okrzykami. — 


Nareszcie radni musieli wyjść z 
sali. Miejsca ich zajęła publiczność 
z galerji. Rozpoczęt ; wiecować. Za- 
brali głos agitatorzy  bolszewiccy. 
Radny Ciszewski z Warszawy nawo- 
ływał do bolszewizmu, podobnie jak 
dr. Łazowski, Urbanowicz i t. p. Do- 
piero ukazanie się na sali komisarza 
Rządu Ludowego, p. Kunickiego, który 
zgromił wiecowników za ich ordynar- 
ne obejście się — ostudził zapał „bol- 
szewicki* zebranych. P. Komisarz 
wezwał ich do rozejścia się — ro też 
wiecownicy, pomimo protestów p. Ci- 
szewskiego — uczynili. 
© Incydent ten wywołał w mieście 
powszechne oburzenie. Przeciwko me- 
todom bolszewickim protestuje cały 


Lublin. P. P. S. Frakcja zamierza na. 


przyszłość występować radykalniej 
przeciw podobnym zajściom. Podczas 
tego, kiedy w Warszawie i w Łodzi 
bolszewiz'» coraz bardziej traci grunt 
pod nogami — gdyż proletarjat sto- 
łeczny i łódzki rozumie, gdzie jego 
właściwa droga =~ w Lublinie jednak, 
jak widzimy z powyższego, pokutuje 
jeszcze duch Trockich! 
Ale zamrze. 


Winter z Rosi. 


Zamknięcie poselstwa polskiego 
w Petersburgu. ; 

Przybyły z Petersburga radca 
poselstwa polskiego w Petersburgu 
p. Eborowicz, komunikuje, że posel- 
stwa polskie w Petersburgu zarówno 
jak w Moskwie—są opieczętowane i 
nieczynne i czekają na rozporządzenie 
z Warszawy o wyjeździe. 

Z Petersburga można dostać się 
do Warszawy droga na Polock—Bia- 
łystok. 

Połock jest już w ręku władzy 
sowieckiej. 

Całe terytorjum byłej 
niemieckiej na ziemiach rosyjskich 
jest obecnie bez władzy.  Zadnej 
granicy pomiędzy Rosją sowiecką, a 
okupacją niemiecką niema, aczkol- 
wiek niemcy są jeszcze nietylko w 
Wilnie ale i Dźwińsku. 

O dokumenty, przepustki etc. 
nikt się nie pyta. Wojny pomiędzy 
boiszewikami a niemcami niema, 

Dopiero w Białymstoku — mówi 
pan Eborowicz — ujrzałem pierwsze 
wojska. Były to oddziały polskiego 
pospolitego ruszenia, które pilnują 
ładu i porządku na wschodnich kre- 
sach Rzeczypospolitej Polskiej. 


Jeńcy wzywają pomocy. 

Krakowska stacia. iskrowa prze- 
jela nastepu ącą depeszę z Rosji, skie- 
rowaną do Daszyńskiego. 

Setki tysięcy jeńców wojennych, 
którzy już od 4 lat znoszą wszystkie 
cierpienia wojny, nedze 1 biedę i za- 
mierają w niewoli, zwracała się do 
pana, jako do Ministra, człowieka, 
sócjalnego demokraty, z prośbą o na- 


okupacji 


tychmiastową pomoc dla tych najnie- 


szczęśliwszych. Prosimy poczynić jak 


najśpieszniejsze kroki, aby władze 
ukraińskie odesłały jeńców wojennych 
do ojczyzny. Nie mając tu żadnych 
środków finansowych i nie mogąc so- 
bie dopamódz, prosimy o jak naj- 
szybsze dostarczenie środków, albo 
też do uproszenia rządu rosyjskiego, 
aby ich nam pożyczył. Jeżeli to w 
najbliższym czasie nie nastąpi, o- 
świadczamy, że odpowiedzialność za 
ewentualne następstwa padnie wy- 
łącznie na nowe rządy w dawnej 
monarchii austro-węgierskiej. Za rząd 
(podis nieczytelny). 


Ultimatum koalicji do rządu sowietów. 


Jak „Morning Post* donosi, pań- 
stwa koalicji wystosują w najbliżsrtych 
dniach ultimatum do rządu bolszewi- 
ków w Moskwie z żądaniem zaprowa- 
dzenia natychmiastowych reform, w 
myśl wskazówek: koalicji, względnie 
ustąpienia rządu sowietów. 


Telegramy. - 
Cesarz Wilhelm na powrozie. 


STRASBURG. Po wkroczeniu tu- 
taj wojsk francuskich, Strasburg 
okazał się tem, czem był, ti. miastem 
francuskiem. Odrzucił on natychmiast 
precz od siebie wszelkie oznaki na- 
rzuconego panowania niemieckiego, 
a już szczególnie nienawiść alza!czy- 
ków do tyranji pruskiej ujawniła się 
w oczyszczeniu Strassburga z pom- 
nika Wilhelma 1. 

Jak donoszą telegramy, w nocy 
z soboty na niedzięlę mieszkańcy 
Strassburga wraz z żołnierzami oba- 
lili ogrodzenie pomnika, figurę zaś 
Wilhelma przy pomocy powroza zrz: - 
cili z podstawy: Figura ta spadła na 
płyty fundamentu pomnika, gdzie 
kruszonó młotem kawałek po kawałku 
wielocentnarowe cielsko konia. 

Dokonawszy tego - dzieła, tium 
ciągoął po bruku głowę bronzową ce- 
sąrza, uwiązaną na dlugim  powrozie 


i zawiókł ją do stóp pomnika gen.. 
francuskiego Klebera. 
Komunikat polski z dnia 1 grudnia 


Na Wołyniu położenie bez zmiany. 

W Galicji wschodniej toczą się 
zaciętę walki, Rawę Ruską atakowąli 
ukraińcy dnia 29 ub. m. wieczorem i 
80 ub. m. rano przeważającemi siła- 
mi. Kilkakrotne ataki odparto, zada- 
jąc nieprzyjacielowi wielkie straty, 
przy własnych stratach niezbyt du- 
żych. 

Grupa majora Wieczorkiewicza 
zajęła Kamionkę i Starą Wieś o 7 ki- 
lometrów na południe od Rawy Ru- 
skiej. 

Grupa podpułkownika Tokarzew- 
skiego odrzuciła po zaciętych walka h 
bataljon ukaiński, mający artylerię, z 
Dawidowa na Stare Sioło. Wzięto 
jeńców i 4 karabiny maszynowe. 
Walki z przeważajacemi siłami ukra- 
ińców toczą się w okolicy QOhyrowa. 

Grupa podpułkownika Swobody, 
(którą kieruje w zastępstwie chorego 
dowódzcy Bielewski) walczy w cięż- 
kich warunkach przeciw przeważają- 
cym siłom ukraińców. Prócz oddzia- 
łów regularnych, działają po stronie 
ukrtaińców bandy hajdamackie, liczą- 
ce po kilkaset ludzi, zaopatrzone w 
artylerję i karabiny maszynowe. Wo- 
bec przeważających sił opuściły woj- 
ska nasze Felsztyn. Atak ukraińców 
na Chyrów po krwawej walce od- 
parto. 

Podpisano szef sztabu generalne- 


è 


Pochód wojska posskiego na Wołyuiu. 

LUBLIN. Między oddziałami pol- 
skimi, operującemi w okolicy Mię- 
dzyrzecza i Białej, zostało zawarte 
zawieszenie broni. Naoczny świadek, 
przybyły © pod Brześcia L. mó- 
wi, iż widział w Białej odezwy niem- 
ców do polskiej ludności, z których 
można sądzić o pokojowym nastroju 
dowództwa niemieckiego. 

Oddziały polskie złożone z regu- 
larnej piechoty i kawalemi, szybko 
posuwają się na wschód. 24.11 został 
zajęty Włodzimierz Wołyński, a już 
26.1! polskie podjazdy w kierunku 
Kowia dosięgły Turyjska, i wysunęły 
się o 8 wiorst od Włodzimierza w 
kierunku Łucka. 

Dziś o godz. 12 m. '0 w połud- 
nie, po zaciętej 22-godzinnej walce 
zostasa zajęta Rawa Ruska przez Lu- 
belski oddział mjr. Wieczorkiewicza. 

Straty z naszej strony minimalne. 
„Rusini w popłochu cofają się na 
Zółkiew. 

Polskie wojska zwolniły w Rawie 
Ruskiej aresztowaną przez rusinów 
polską inteligencję. 

Z Rawy Ruskiej do Belżca przy- 
szędł o godz. 2.3, po południu pierw- 
szy pociąg, składająby się z lokomo- 
tywy i 20 wagonów. Wagony noszą 
ślądy kul. 

Gł. Kwatermistrz Sztabu. 
'Wojska koalicji na Litwie. 

WILNO. Wedle informacji po 
chodzących ze źródła łotyskiego, ame- 
rykańskie i włoskie wojska są przy- 
gotowane, aby przez Libawę dostać 
się na Litwę, 


Auglicy w Kijowie. 
BERLIN. Wedtug doniesień 
„Ukraińskiej Agencji Telegraficznej* 


na Ukrainę wkroczą 2 pułki an- 
gielskie 
Jała dawniejsza flota rosyjska 


później ukraińska na morzu Czarnem 
wraz z portami, warsztatami okręto- 
wemi i materjałem artyl ryjskim od 


dana zostanie do dyspozycji koa- 
lieji. 
Pogromy żydowskie. 
BUDASESZT. — Dzienniki tu- 


tejsze donoszą, że i w miejscowości 
Pezel pod Budapesztem przyszło do 
pogromu żydów: Wszystkie skiepy, 
magazyny i składy miejscowej lud- 
ności żydowskiej zrabowano W cząsie 
pogromu, 4 żydów zabito. 


Rozbrajanie żydów we Lwowie. 

KRAKOW. Polska komenda we 
Lwowie ogłasza: - 

Samoistnie i bez poprzedniego 
porozumienia się i zgody komendy, 
polskiej uzbrajanie i dalsze organizo- 
wanie się oddziałów żydowskich . z0- 
stało na rozkaz polskiej komendy we 
Lwowie zakazane. Broń ma być od- 
dana w najbliższej komendzie pol 
skiej, a to pod odpówiedzialnością o- 
sobistą organizatorów oddziałów ży- 
dowskich. 


Kto rabował żydów w Szczakowej? 


KRAKOW. Według doniesienia, 
wychodzącego w m. Ostrawie „Wie- 
deńskiego Kurjera ''olskiego*, policja 
morawsko-ostrawska aresztowała 3-ch 
osobników, gdy usiłowali sprzedać 
większą ilość jedwabiu. 

Sledztwo wykazało, że zakwestjo* 
nowany jedwab pochodził z rabunków 
w Szczakowej i że aresztowani mło- 
dzieńcy są tylko agentami właściwego 
uczestnika rabunków w Szczakowej, 
który nie chciał już trudzić się sprze 
dażą zrabowanego towaru. 

Ów pogromca żydów, „reprezen- 
ruchu na zie- 
miach polskich*, nazywa się— Dawid 


tegy Malc mm wrotkach, 


kipiński, 
nein: ID 
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ski. 
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Bornstein i jest kelnerem ze Szcza- 
kowej. Rewizja wykryła u niego zna- 
czne zapasy zrabowanych towarów. 


Przeciw antypolskiej robocie żydów. 

KRAKÓW, (PAT.) Poska komisja 
likwidacyjna przesłała do poselstwa 
polskiego we Wiedniu oświadczenie z 
prośbą © przesłanie go wszystkim 
państwom koalicyjnym i neutralnym. 
Oświadczenie to opiewa: Polska komi- 
sja likwidacyjna zwraca uwagę, że 
tendencyjne kłamstwa, rozsiewane 
przez żydowskie Rady narodowe i 
prasę źydowską, o rzekomo planowa- 
„wych pogrofhach żydowskich w Ga- 
licji zachodniej, prowokują w naj- 
wyższym stopniu całe społeczeństwo 
polskie. W Galicii prawie wszędzie 
panuje ład. Gdzieniegdzie wybuchły 
rozruchy, będące wynikiem tego sa- 
mego bandytyzmu, który ogarnął w 
znacznie większym stopniu całe Wę- 
ery, Słowaczyznę Slawonję, Austrję, 
Niemcy, Czechy i Morawę. ` ' 

Wydanie okrętów koalicji. 

BERLIN. — Biuro Wolffa doncsi: 
Wydawanie niemieckich okrętów wo - 
jeonych koalicji już się ukończyło. 
W portach koalicji internowanych 
jest ogółem 132 łodzie podwodne nie- 
mieckie. Na morzu Baltyckiem usu- 
wa się miny i zamknięcia siatkowe. 
Okręty niemieckie i rosyjskie, które 
znajdowały się w Sewastopolu, zosta- 
ną również wydane koalicji. ~ 

Odiazd francuzów do Lwowa. 


WIEDEN. Z Budapesztu donoszą 
do „Neues Wiener Journal*: 

Generał, dowodzący wojskiem fran- 
ceuskiem w Budapeszcie, oświadczył, 
e w ostatniej chwili otrzymałrozkaz 
przygotowania dywizji francuskiej 
do wymarszu do Galicji wschodniej 
celem obsadzenia Lwowa i okolicy. 
 Detromizacja króla czarnogórskiego. 

WIEDEN. —  Czesko-słowackie 
biuro korespondencyjne donosi: Pod- 
goryca w Czarnogórzu. Więlka skup- 
sgzczyne czarnogórska uchwaliła je- 
dnogłośnie zdetronizować króla Mi- 
kołaja i jego dynastję i połączyć 


Czarnogórze z Serb'ą pod berłem kró-. 


ia Piotra. 
Abdykacja króla wirtemberskiego. 
5PULTGART. — Król wirtember- 
ski wydał odezwę do narodu, w któ- 
rej zrzeka się tronu. 


„KURJER ŁÓDZKI* — 


Ostatnie te ex amy, 


Przykre zajście w Warszawie. 

WARSZAWA. 2.12 Wozoraj miał 
się tu odbyć wiec naredowej demo- 
kracji w cyrku przy ul. Ordynackiej. 
Zgromadzeni liczni socjaliści żadnemu 
z wyznaczonych przez komitet mów- 
ców,jak p. A. Niemojewskiemu, Kor- 
fantemu, Dymowskiemu — nie pozwo- 
lili przyjść do głosu, hałaśliwymi o- 
krzykami manifestując swój protest. 
Kiedy p.p. Niemojewski i Korfanty, 
widząc iż nie się zrobić nie da, opu- 
ścili salę i wsiedli do dorożki. W tym 
miejscu jednak, jakiś osobnik z licznie 
zebranego tłumu począł strzelać za 
oddalającą się doróżką. Jakby na ko- 
mendę ze wszystkich stron sypać się 
poczęły strzały, których wynikiem było 
dwóch rannych. Silne oddziały milicji 
zaprowadziły porządek, aresztując kil- 
ka osób z bronią, m. in. i strzelające 
go za dorożką. 

Obrady w Tarnowie. 

KRAKÓW. — W Tarnowie odby- 
wały się wczoraj obrady rady nacze|- 
nej P. S. L. O przebiegu obrad do 
tej pory nie wydano komunikatu o- 
ficjalnego. Jedynie tylko „Goniec* w 
depeszy z Tarnowa donosi, że prze- 
bieg obrad był chwilami bardzo estry. 
Chodziło o rozrachunek między pro- 
fesorem Dubielem i jego stronnikami 
a partją Witosa. Wedle doniesienia 
tego dziennika ostatecznie po namięt- 


nej dyskusji zwyciężyło zdanie Wi- 
tosa. Przeważającą większością gło- 
sów oświadczóno się za udzieleniem 


poparcia obecnemu rządowi z tem, że 
ladowcy zażądają 50 proc. tek dla 
reprezentantów włośćjańskich, :5 pr. 
tek dła stronnictw robotniczych, a 
26 proc. tek dla poznańczyków i fa- 
chowców. 

Korfanty o rządzie warszawskim. 

„. WARSZAWA. — Korespondencja 
„Polonia* zwróciła się do posła Kor- 
fantego w sprawie doniesienia jedne- 
go z dzienników krakowskich, jakoby 
w Poznaniu miano stworzyć osobny 
rząd narodowy. Poseł Korfanty od- 
powiedział: Wiadomości, jakoby dziel 
nica pruska zamierzała stworzyć o- 
sobny rząd narodowy, jeżeli do dnia 


Potrzebni są zaraz gees Wemtraut zgubi 
odpowiedzialni 
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3 grudnia nie powstanie gabinet koa- 
licyjny, jest mylna. Dzielnica daw- 
niej pruska pozostanie dzielnicą ładu 
i porządku i dochowa solidarności 
narodowej, zwłaszcza, że w niedługim 
czasie będzie miała wielkie zadanie 
do spełnienia, 
Rusini się biją dla... demonstrancji. 

KRAKOW. „Goniec* modaje w 
telegramie z Genewy rozmowę sweg 
korespondenta z członkiem biura u- 
kraińskiego w Lozannie, który swego 
czasu był przedstawicielem Ukrainy 
na konferencji pokojowej w Brześciu 
Litewskim. Na zapytanie, dotyczące 
zajść w Galicji wschodniej, odpowie- 
dział ukrainiec: My chcemy postawić 
kongres pokojowy przed faktem do- 
konanym. Gdybyśmy nawet ulegli, 
świat będzie wiedział, że w Galicji 
są ukraińcy. 

— A więc jest to środek propa 
gandy? 

— Rzeczywiście jest to środek 
propagandy. Krwawy to środek, ale 
niezbędny. Gdybyśmy czekali na kon- 
ferencję pokojową, wówczas nikt by 
nie wiedział, że w Galicji wschodniej 
poza polakami jest inna ludność. Mu- 
sieliśmy się. porozumieć z austrjaka- 
mi, władza bowiem spoczywała wtedy 
jeszcze w ich rękach, 

— Qzy nie byłoby lepiej rozstrzyg- 
nąć ten zatarg w drodze pokojowej i 
przyjaznej? i 

— W takim razie, polacy, mogli- 
byście szczerze nad tem popracować. 
Najpierw Ukraina niech ma wolność, 
a potem będziemy o tem mówili, 

Precz zbolszewizmem. 

WARSZAWA, 2.12. Weęzoraj tłum 
na rogu Ordynackiej pobił do krwi 
i omal nie uśmiercił avitatora bolsze- 
wicekiego--żyda, który krzyknął: „Precz 
z Polską! Niech żyje bolszewizm“. 
Tylko dzięki interwencji milicji—ży- 
dzika mogło zabrać Pogotowie Ra- 
tunkowe. 

Za przykładem Wielkiego Fryca... 

WARSZAWA. Tutejsze koła fi- 
nansowe otrzymały wiadomość, „że 
niemcy rozpoczęli wydawanie falszy- 
wych banknotów polskich, Dowie- 
dziano się mianowicie, że w Würzbur- 
gu drukowane są dublikaty marek pol- 
skich. ; 

Niemieckie niezadowolenie. 

WARSZAWA. — Tutejsza stacja 
iskrowa przejęła telegram ze stacji 
nieznanej, który brzmi: W począt- 


ni. srednie: 71 
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kach grudnia odbędzie się w Pozna 
niu sejm dzielnicowy, który juź tę 

ma przygotować pewne części Pris 
do przyszłej polskiej przynależnośy 
państwowej. Tego rodzaju postępy 
wanie uprzedza uchwały ogólnej ko 

ferencji pokojowej. Rzesza. niemieęq 
ka nie móże patrzeć na. tego rodzaj 
wypadki i musi przeciwdziałać temi 


Wiluś śni jeszcze o koronie. 


AMSTERDAM. Biuro Reutera da 
nosi: „Daily Mail“, donosi jakoby ce 
sayz Wilhelm nosił się z zamiarem pę 
wrócenia do Niemiec, aby tam zęłogić 
swoje prawa do korony niemiecki | 
„Daily Mail“, podając tą wiadomość) 
pisze o projekcie internowania cesarze | 
Wilhelma aż do czasu powzięcia de] 
cyzji co do jego osoby. | 


Hindenburg chwali się. 


BERLIN. Hindenburg oświadczył 

w rozmowie, że spełnił zupełnie swoję 
zadanie. Na wschodzie odniósł zwy: 
cięstwo, a na zachodzie powstrzyma 
nieprzyjaciela zdala od granie nie 
mieckich. M 
Wilson jedzie do Europy. | 
WASZYNGTON. Prezydent Wik | 
son z początkiem bieżącego tygodnii | 
wyjedzie na pokładzie okrętu „Geom ”. 
Waszyngton“ do Europy na konferen j 
cję pokojową. | 
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Literatura bolszewicka. 


HELSINGFORS. Na okręgi z 
szwedzkim, który jadąc z Petersburg / 
do Szwecji, zawinął do portu Bidrkę | 
zakwestionowano 7 wielkich skrzyj, | 
Jak stwierdzono, w skrzyniach tyg 
była bogata literatura bolszewicka w 
językach angielskim, francuskim m 
niemieckim, przeznaczona dla ceii 
propagandy. 
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pierugdge, Nr 5. i karte węglową wydana 2 ROMAN OE OM ES ków Zs ion trzy weksle po 1,000 rh 
x mag, m, Łodzi. składa Wosdń 5 $.216%. I s każdy, wystawione przez 'Leoti< 
ABE 9 7; „a j Ja Lipińskiego na zlecenie Anny 


bratoszewskiej  OUdnośne zastrzeże= 
nia uczynione zostały, Uczeiweg 
zialazcę proszę © odniesienie tych 
weksli do Marji Makowskiej Fran- 

ciszku Ne 10. 


Ee sprzedania dam przy n! Pol- 
nej (Koziny) Me 30, wiadomość 
na mlgison. 


By włeścielel składu futer Da 
Tarnowski, przyimuje wszel - 
kie przeróbki. reparacie w zakrasta 
tuter wchodzące, Wólczańska 41 


rzes.ą dębowe, leżan tę pluszową 
MPa sole, tanio sprzedam. Blenkie« 
e m s Y r4 W: wieza E9, m, +. 

z wykształceniem 4 do 6 klas, posiadający praktykę war: 
szfaiową mechaniczna, potrzebny na praktyke, pod 
rękę majstra. 

/giasza” sic, ze świadectw:mi z ukończenia wykształcenia 
i dulycnczas wego zajęsia, ulica Lipowa /* %: kantor. 

U 


ZR 
kgeosyiska lnb polską maazyng 40 

pisania „Uoter wood" „konin= 
pión" „Continental* keplę. Oter 
ty piśmienne z wymienieniem system 
mu cany, Krótka b, m, 12 $ 


p Aa książkę rzemieślniezą 
świadegtwa Ślusarskie oraz bi- 
lat wojskawy na late Tadauszą Ga: 
teskiego. Uprasza Się zualazeą O 
wwrócenie za wynagrodzealem, Og- 
rodowa Nr, 2%, 


FBo sprzedania zaraz mało nżywa” 
=P ny kożuch czarny z długim 
włosem, kryty suknem erenatowem- 
na wacie.na osobę średniego wzroó- 
sth. Wiadomość w adm, „NK £* 
Ząchodalą + 87. 


|B2SLAMTTEMA ANETA IE LARW TD 
Marta Wencke n gubia tegity me- 
a cję «hiebową, wydana z uczęst- 
ku przy ni. Zakątuej na 4 osoby, 

NM MY) - MaM ME MW 4. 11" 
Be, pianino, kasę ozaicetrwałą, 
M sypielni maohoniowa Oraz in- 
sprzedam, Piotrkowska 


| 


Skład fabryczny Tawa „Wulkan' 


Łódź, Piotrkowska 839 (w podworz ) 


Pa mic. 7,000 sprzedam plac 50 w 
= 100 C łoke! z budyukami w Cuor 
nasel, Dowłeńdzieś się, Karola 8, m, 
14 lewa afieyna 1 piętro, 


stera Kulner zgubłła pasznort 

niemiecki, wydany da 610 1915 

, : . ROBAK: EVANSA. r. zm Mi S00Eja, 

Naczynia emaljowane i cymowane,c= ~ 

Ko stera Sżattan zgubiła, paszport nia 
miecki, wydany z Łodzi. 


na m eble 
Je- 189, m, 9 


OO EEE ER a aa 0 


Żscnoła karta wągiowa, wydani 
s» „ mig. m. Łodzi, ua imio Mi- 
rii Książkowskiej 


REDY TY TEAC ai A OE. 


atrorzetu Krzemińska zz ubita 


WB Karto weęlowę za Nr, 69 81, 


PENDREV ENTA 


„> a 


nyduacs Aatomi Msiężek (Zachodnia 37) 


Druk „N Kucjeta Łódzkiezo* 


Redaktor raczelny tanisław "aieże: 


